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Okręt niemiecki „Cormoran"

Pod Moskwą ataki oblężnltze/PomySIne wyniki walk z An- 
gllkaml na morzach /  Pod Tobruklem pojmano do niewoli

dywizję nowozelandzką
Generalny Gubernator 

w Budapeszcie
Budapeszt, 4 grudnia (teL wŁ). — Na za­

proszenie szefa wigierskiego sztabu gene­
ralnego, generaia-pułkownika Szombathely 
przybył Generalny Gubernator Dr F rank 
ao Budapesztu. Wizyta Generalnego Gu­
bernatora.. stanowi naczelne wydarzenie 
dnia w stolicy Wągier. Dworzec kolejowy, 
na którym zatrzymał się pociąg, wiozący 
Generalnego Gubernatora, przybrany był 
uroczyście niemieckimi i węgierskimi fla­
gami. Wzdłuż peronu ustawiła się kompa­
nia. honorowa honwedów, a  orkiestra woj­
skowa odegrała hymny narodowe obu na­
rodów. Generalny G ubernator sam ieszkąi

gągsdmeó* dotyczących gfölufikotr pomrą-'

iy Gubernator złozy! szereg 
wizyt czołowym, osobistościom .węgierskim. 
Prasa węgierska w sposób niezwykle ser­
deczny i  gościnny, powitała jego przyjazd.

SINŚAPWm ZAMINOWANY
Szanghaj, 4 grudnia. — Jak donoszą z Sin­

gapuru, władze brytyjskie w środę rano urzę­
dowo zakomunikowały o założeniu min wzdłuż 
publicznego wjazdu do portu Singapuru.

a R A t w u K W E
KANCLERZA HlTLERA

I W x b y  W upM m klago
Berlin, 4 grudnia. — Z okazji rocznicy ar*- 
tin generała Franco, Führer. przesiał szefowi 

państwa hiszpańskiego telegraficznie swoje gra- 
tóaeje. . ' r

Z  0 M « « * |  K w m t a r y  K « « i l m #  I IM k m ,
4 grudnia. — Naczelna Komenda Niemiec- 
kich Sil Zbrojnych komunikowała w dniu 
3 grudnia r. b* eo następuję:

»N» h«««l# ««# MWh»# «Ilm» «W d ««.I
« * |  p l i i k mty  I  # * W  " « #1»«#
—  M M  «lip* jpd n l i d d  M  m ałpi* *  w -  

t  W » " »  pp rk c* » « « , p p * ln,P  = M #- 
W  «P#m  I  W » W #  piw « l* w«(mm  W«.

xdppipiowm«# *  W w  * « i *r «|iW W * #ś h m
M  « » W i e W l p n f l m W e h k le lL  

W M Id  *ł«Wk #p*iw|i*i4k*» «« .
H o w l  # * ,  « r  Z » l « p p  m #  K * « h #  P * .
W i r k «  = p * n  W ó d * »  p k z t k l p a  p m p g *

W  r « i« « h  « immt l n i * «W l A « # *  «««m l 
« I #  « « z k a d z p m p  p p r l p k a m i  k n a p h p w y m l  « * # .

Jedńćśtkl mesSriMlaeldlśŃld. Beg' 
tsolredmp patem nieprzyjaciel p ria rw śl pe->

Jedynßfc
Omedml « y b n U y  d e m #  d «

«mlld ml*d^ r «WmlMklM #«MM » lM*M b %  
^ # r m «r «n" * #nMmlW«ldm km#« 

*#md*d*m . d id»«*". M liM lHM  
# M « « W w  ##d  h rn m d« h m mmdnni «# 
m M M  Dmwprm, ««kw iml I M ł»#n  M *

K rnW W k . d ldmmr # » , ;  »»« WM «»m,
M tw w l * r m  :  m»Wd »  »M«d« |* T , W* « *  
«Mm r d *  I dH  rnrnnm»™ ,. 1*«kdW k «M kd- 
d n d .  |mM* mh mlM kl  « M * k  **«ld«l *  d *  
«MW  ##*TMM, %mkndr:«*mj 
dam m h M#Td"«»N W W -
M«dś a ł * d l  md#W* *M d m W w al I M *  
,!*»«*  d# «nFW md, * » id i*W iM ik  

Pm iiM fdm y k ,#M «m lk  .O m m M iM f *  
M M  W*I#*»WÜ M  #o#m-

. * # k # M U L  M * # * .
fae^gki^-'ilätM SW .-.'hähilbW eii, v" '.

Mm ł M « h  A*nrM  m# p ih id
« h # *  * M W d  bd  T « W W (= IM M * m *  «noL

S B w ä S S S ® 1-®.

Anglia gotuje Syjamowi los Iraku!
« jd m w *  n» t# rm h  Indyj — MdI mltloo» AustmRjnykdw

. - -  ̂ : M  n M i h i p l l  Jm pw üd \
blokady Japonii, wywołała wśród ludności 
Syjamu olbrzymie zaniepokojenie. Równocze­
śnie dowiadujemy się, że na terenie Indii kon-

. _ .. 4 grudnia. «— Ostatnio dała się
stwierdzić zmiana ustosunkowania Się Wielkiej 
Brytanii, do Syjamu. Mianowicie' Anglia po? 
czyna dokonywać w odniesieniu" do Syjamu 
te same kroki jakimi rozpoczynała próby- 
by , inwazyjne w stosunku • do , Fraku i. Iranu 
Wiadomość z Bangkoku o użyciu pół mijidha 
żołnierzy australijskich, celem wzmocnienia

Wciąż jadą zRzoszyurłopnlcy do kraju
P M , uMo p A A *  —  B « h  N * r # W ,  *

' . '

Iraków, (te!, wł.) 4 g r u d n ia .Z  różnych
stroa Niemiec spieszą do kraju - liczne transpor­
ty polskich robotników urlopowanych , na o- 
wes kilku tygodni celem spędzenia Świąt- Bo- 
wgo Narodzenia i wczasów zimowych wśród 
^woich; Pierwszy transport przybył do Kra- f 
ôwa w dniu i grudnia w sile około 500 urlop­

ników, których ud dworca kolejowym powita! 
Przedstawiciel tamtejszego Urzędu Pracy, po- 
czym przybyli udali się do specjalnie dla sie-

a
cowaaiu otrzymali bilety na przejazd do swych 
domów rodzinnych i niezwłocznie udali się w 
drogę. . .

-09 Warszawy przybył transport urlopników 
w dniu 2 grudnia, którzy po powitaniu na dwor- 
& pnedMaWicMI Urwda

tu lfK  d& schroniska, przy ulicy Skaryszew­
skiej 8, gdzie zostali ugoszczeni. Do 16 gru- 
F ia Przewiduje się przyjazd do Warszawy 
jeszcze sześciu takich transportów z uriopni- 
«ami, będą to transporty ze środkowych Nie- 
mii c; Pomorza i Brandenburgii.

Częstochowa witąła urlopników w dniach 2 
' 3 grudnia. Przywitani, przez przedstawicieli 
mlSscoYeso Urzędu Pracy na dworcu głów- 
jjym prlopnicy przemaszerowali przez miasto 
2, 8.c»ron}ska' przy ulicy Jasnogórskiej, gdzie

, S 5» s « a . ’d t a s i r
Frzy spotkaniu się .s urlopnikami „uderza ich

: %
: czerstwa postawa wskazująca na to, że

toszy mieli oni właściwe warunki pracy,
! wszystkich punktach- zbornych w Gene­

ralnym Gubernatorstwie' przybywający zosta- 
Ii .obdarowani; papierosami, .słodyczami ,i wdfe 
ką, oraz serdecznie ugoszczeni. Po spędzeniu 
urlopów zostaną powołani napowrót do swej 
pracy na poprzednich stanowiskach w

&

centrnje sie, oddziały wojskowe, które mają 
być desygnowane do Burmy dla poczynienia 
dalszych przygotowań do'akcji wojennej.

JAPOŃCZYCY 
OPUSZCZAJĄ BATAWIĘ

do większych portów

_ -. 4 grudnia. — 80 Japończyków, 
którzy nie zdążyli wsiąść na pokład statku, 
wracającego, do ojczyzny i którzy: ze względu 
ha napiętą sytuację nie chcieli pozostać w ln- 
djach Holenderskich, opuściło we środę Ba- 
tawję w 6-ciu wynajętych kutrach rybackich.

Japończycy zamierzają dostać 
się na. wyspę Formozę, skąd odchodzą regular­
nie statki pasażerskie '  -

,
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Z okazji przyjazdu
urlopników do 66

(Red.) W obwili, gdy do k ra ju  wraca 
z Rzeszy około 20 tysięcy robotników rol­
nych na zasłużony urlop wypoczynkowy« 
nasuwa się cały szereg refleksyj. Problem, 
emigracji i  wyjazdy Polaków w poszuki­
waniu pracy stanowią skutek poważnego 
zagadnienia gospodarczo-społecznego. Głów 
nym motywem jest niemożność wyżywienia 
i  stworzenia warunków bytu d la większej > 
ilości mieszkańców wsi, stanowiących ele­
ment małorolny lub bezrolny; Według sta­
tystyki ostatnich la t przedwojennych, wieś 
m iała około 39 proc. ludności, której wa­
runki materialne stały na najniższym po­
ziomie, a z punktu widzenia społecznego 
niemożność zużytkowania ich rąk  do pracy 
tworzyła charakterystyczną atmosferę, pą-. 
nującą zwłaszcza w stronach o najuboższej 
:glebie, w gospodarstwach karłowatych, tę  
znów gdzie indziej w zagrodach fatalnej 
góśpodarki. Ubóstwo i nędza pchały wieś 
szczególnie silnie do najbliżej położonej 
Rzeszy Niemieckiej, gdzie znajdowała ona 
w arunki bytu. a często wracała z dużym 
zasobem oszczędności pieniężnych. Oczy­
wiście, że te przedwojenne ..wędrówki na 
Saebsy“ odbywały się w granicach stosun­
kowo szczupłych. Okres powojenny rozpo­
czął okres masowego ruchu wieśniaków g 
kraju  w  poszukiwaniu nie tylko zabezpie­
czenia sobie lepszej sytuacji materialnej, 
ale, jak  stwierdzają doświadczenia przed­
wojenne i powojenne, kieruje nimi pewna 
wrodzona już chęć większego zarobku, aby 
po powrocie rozszerzyć własne gospodar­
stwa lub też na poczynionych doświadcze­
niach oprzeć przyszłą egzystencję. W śród 
robotników rolnych, wędrujących do Rze­
szy, duży procent stanowią mieszkańcy 
miastyco jest cechą charakterystyczną: óbec 
nej chwili. Ma to niewątpliwy związek.ge

Po spotkaniu Petaina z Goerlnglem

Berlin, 4 grudnia (tęl. wł,).
ne koła stolicy Rzeszy wykazują w ielką po­
wściągliwość, jeżeli chodzi, o konferencję 
m arszałka B etaina z marszałkiem. Rzeszy 
Geeringiem. Ograniczają się tu jedynię do 
stwierdzenia, i i  - -  jak  już zaznaczono w 
w krótkim komunikacie, wydanym w B er­
linie — omawiano kwestie, dotyczące Nie­
miec i  Francji, Nie doćeńiąnoby - r  jak 
tu -w  dalszym ciągu oświadczają -r  cale] 
doniosłości tego spbtkąnia. gdyby ślę ń a  
tę sprawę zapatrywano, jedynie z punktu 
widzenia problemów specyficznie .odnoszą­
cych się do stosunku ntemieeko-frąncu- 
skiego. "Trzeba tu raczej Kaznaczyółdż spot­
kanie to obejmowało o. wiele gżcrs?ę hory­
zonty, bo obejmujące całą wspólnotę euro­
pejską, przy czym główną rolę odgrywają 
tu trzy czynniki ̂ Chodzi hi przede wszyst­
kim o, niebezpieczeństwo bolszewickie. Pp- 
wtóre o blokadę-angielską którą dotknięta, 
jest cała Europa-, bez w.zg!$dti, ne ,to, ją jbę

.  i# i

Miarodaj- b wiele większy wpływ, aniżeli na inne k ra ­
je  kontynentu.

Vichy* 4 gr.udnią (teł. w?.). W związku 
ze spotkaniem Goeringa z  Petainem w S t  
FlorÓntiń1 Vbrgigny, w Vichy nie wydano 
żadnego specjalnego komunikatu urzędo­
wego. W  tutejszych kołach rządowych bar­
dzo szeroko komentują podróż marszałka, 
który w poniedziałek wieczorem wrócił dó 
Vichy w bardzo dobrym humorze. Podkreś­
lają tu ta j przede wszystkim serdeczna a t­
mosferę, wśród, której spotkanie to miało 
miejsce.

FRANCJA A SYTUACJA 
NA PAUSKłM  W #C H Q P #E  ^

piętej sytuae.ii n# Dalekim Wschodzie tu­
tejsze koła oficjalne, określają w  ten epo-

mgc-rn^.li Amerykanów. Czynniki te. jäk atakiem 
dzisiaj zaznaczają w Berlinie, na Francję dzio noli . 
wywierają nie mniejszy, a  po esęśei nawet ją , nigdy nie ulegała m ian ie ,

jakimkolwiekbądż. 
tyka francuska, jak  tu oświadcza-

W tym w^glę-

prawiły. Na wei obserwujemy ciekawe zja­
wisko gospodarcze: ucieczkę pieniądza do 
wsi, gdzie również wędrują mieszkańcy 
miast, utrzymujący z wieśniakami, szerokie 
stosunki handlowe. Zjawisko to, niezwykle 
ważne z punktu widzenia gospodarczo-po- 
pulacyjnego, tworzy jedną z cech życia wo­
jennego.

Masowy ruch na roboty do Rzeszy Nie­
mieckiej został, zgodnie z, ogólnymi zało­
żeniami gospodarki, /zorganizowany w sieć 
Biur Informacyjnych i Urzędów Pracy, re­
gulujących ilościowo i  jakościowo napływ 
.ochotników- i  ogólny nadzór nad całością 
poWażńęgo zwłaszcza dziś zagadnienia. Na 
terenie Rzeszy Niemieckiej robotnicy rolni 
znaleźli dobre warunki pracy i dwuletni 
okres, spędzony przez większość przyjeż­
dżających obecnie na urlop, stanowi w ich 
życiu niewątpliwie ważny odcinek. Niemcy 
są narodem od wieków związanym z trady : 
ćją pracy i pewien szacunek dla silnych i 
uczciwie pracujących rąk  stwarza jeden zeroych przyczynków atm osfery robotni- 

ezującego, że otrzyma rzetelne wyna­
grodzenie i sprawiedliwą ocenę swoich w ar­
tości* Na terenie Rzeszy Niemieckiej robot­

nicy polscy spotkali się z .robotnikami, 
przybyłymi z innych krajów  europejskich 
i stanęli wraz z nimi ramię przy ramieniu, 
wykuwając akordy, wielkiej symfonii pra­
cy, wykazując, że nie tylko potrafią dorów­
nać cudzoziemcom, lecz w wielu wypadkach 
nawet ich przewyższyć. Jednocześnie w 
twardym  rytm ie pracy urodziło się zrozu­
mienie istotnej jej wartości, celowości oraz 
głębokiego przekonania, że tworzy ona, 
oprócz zrębów realnych wartości psychicz­
nych, zamiłowanie do nowych e zdobyczy, 
owianych wysoką kulturą otaczającego śro­
dowiska. Niewątpliwie poza tłem m aterial­
nym i  rzetelnym wynagrodzeniem za nracę 
robotnicy rolni ujrzeli wzorowe dziś dla ca­
łej Europy gospodarstwa rolne, mogąc ze­
stawić zaniedbania własnego kraju i znale­
zienia bodźców, aby w przyszłości móc prze­
kuć zdobycze na czyny w łasnych 'rąk, we 
własnych gospodarstwach. Stosunek też 
ogółu robotników rolnych do śwych praco­
dawców jest życzliwy, w wielu wypadkach 
przebija z ust wracających ton pełnego za­
dowolenia z dwuletniego pobytu w Rzeszy 
Niemieckiej.

.Władze niemieckie w . uznaniu osiągnię­
tych dotychczas wyników pracy robotni­
ków przy Związkach Polskich Robotników 
Rolnych w Niemczech zdecydowały się tia 
tp, aby umożliwić, około 20 tysiącom p ra­
cowników 6-tygoddiowe urlopy wypoczyn­
kowe, które m ają spędzić w ich rodzinnych 
miastach ,i wsiach. Przeprowadzenie tej 
akcji .zasługuje tyra bardziej ze wszech

amużliwiono ro M n i-
kpm.przyjazd w .okresie świątecznym. aby 
wieczór wigilijny spędzili wśród swoich, 
łfim o  zimy i ograniczeń transportów, po­
dyktowanych tocząca sie na Wschodzie 
wojną, władze dołożyły wszelkich moźli- 
w ychstarA ó, by. problem ten pomyślni*
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rozwiązać i uruchomiły około 25 pu,
nadzwyczajnych, która przybędą do .____
ralnege Gubernatorstwa w ciągu od dnia

oołagów e#ona w r. 1#40 i  pełniła ełuAb* jako  atatek
lo^eńe* eskortujący (escort vesselK Z&tc^ioai J y -

stach .bilety kolejowe do swych saiejse za­
mieszkania. Jednocześnie zostaną, zaopa- 
trzem  W beąpłatM  bilety powrotne, n a  pcid- 
etawie ktdrych, poMąwwy od » :e ty # .
ma, wrócą z powrotem do Rzeszy, by z za­
sobem nowych sil przystąpić ponownie do 
pracy.

AMBASADOR STANÓW ZJEON. 
ODWIEDZIŁ SUMERA

Madryt, 4 grudnia. — W ub. wtorek amba­
sador Stanów Zjednoczonych W .W eddęll 
przyjęty został na audiencji przez ministra 
spraw zagranicznych Hiszpanii Serrano Sunera. 
Następnie słowacki charge d'affaires M. Mifcus 
zioż^w izytę ministrowi spraw zagranicznych

T o n ą  m t a & i  b r y t y j A k
Sztokholm, 4 grudnia. — Z Nowego Jorku  1 

donoszą: We wtorek wieczorem nowojor­
skie kola żeglarskie otrzymały Wiadomość 
© zatopieniu brytyjskiego parowca towa­
rowego „Mariones“ pojemności 7.55? ton. 
Wspomniany statek płynąc opodal wybrze­
ży Anglii padl ofiarą celnego pocisku bom 
bowego zrzuconego % samolotu lotnictwa

Sztokholm» 4 grudnia. — W  związku z za­
tonięciem krążownika australijskiego „Sid 
a e ^  donoszą równocześnie o zniszczeniu 
australijskiego statku patrolowego „Para­
matta". Prem ier australijski Cartin w dniu 
2 b. m. wraz ze s tra tą  „Sidney“ podał do 
wiadomości publicznej również zatonięcie 
JParamafcta". „Param atta" została wykoń-

ir*xna#a" nmbśala. pódobmk 
ney" do marynai&d *h#b
esy to;.wypbf-ność jej: wynosi,« Wlł. _
Śród %M0#L wyiiowąoed 1#% IndW  ̂dnt%«*" 
c # a  b # k  wiadomóśp* Ó li^ofioeW eh &#*

W Marmarice waWU W #  nadal
m a ry n u k f atakmÜjaÜ#). p ia r

T i l lW k m . gpń
M W * * #fndais. 

*a*W *  Wammprb*

Wioski to m aa lk a t w  dnia » fm d n l , n k.
^ ilm »  " * R " /» U w w

a M * * : # '- T # l W # '# K I » 'a ^ g W : 4 % «  dmnlalnaW *

: którzy praw dopodobne pm ftu

A i * .  4 t m d ń i t  -  N ow ojoratlp
kola żeglarskie dowiadują się o zniszcze­
niu brytyjskiego statku „Jess-
more“ pojemności 4.999 ton. (. • V 

Co się tyczy parowca „Męrtonęr* o 
Mg* zniszczeniu o^iattdtef msmeśion©» ... 
to cenny etatek-ehłodnia. i

Ä S f f Ä Ä S "  Ä . S S Ä P  -
#n » |#UW#M #k RrftyjmM# w m nlnty znmcM? nocimki bombowe nm Bengbmm. Dmi#

m arynarki _____  ________________ ____
iż krążownik tfrytyjski momjdnje
się obecnie w jednym z portów am erykan­

ek
spuszczony na woaę aopiero w maren i#**. -
WypomoM h e *  V pw al "M l ' h g .  » A i d » ,  w g #  n h n d ä '# k M « ä u f  e W * # *

do jednego z portów Rmerykaóskioh. Kor­
weta ta zbudowana była w r. 1941 1 służy­
ła jako statek patrolowy. Rzvbkośó tot

MWrnrnł «mmoWAwtomodown*. k**ny  M « h e w 4
szy komunikat wniontw — spowodowali za topioni« nionrzwiaoiolstiosro krążownika, 

h ; l ł » n  , - r l  — '  M arM , **f»cn,l«Y.*ll—I A W  8*r»ml I C—A"skich, celem reperacji. „Phoebe" należy do 
klasy nä]nowszych krążowników i  .został 
spuszczony na wodę dopiero w maren 
Wyporność jegó Wynosi 5450 ton, a  i \  
wany został n s 0toczniach w Fairfield 
Glasgow. ^

W  związku % tym faktem amerykańskie — ___________  .
ministerstwo m arynarki podaje równo- nosiła 17 mil morskich 1 pełniła służbę 
oześnie, i i  korweta bry ty jska „Cl&rkia“ konwojach transportów.

0  nowy ład na Dalekim Wschodzie
Pi wimłMlNih gam. Aada — Tag» a  i łanawlmka  USA wa&ae aagadmlaO aa]#, 

ł y tk k h  *  ro azn k q  paM u JmponH, C hin  I M andżgkuo

i towarzystwa Taisei Yekusan zwrócił nwa- 
■>!ue cele nowego ładu na Dale-Z 810 kapłanów pozostało przy życiu tylko trzodt#3 % ^ % r ^ g  < r

W =n*M , M aw W , -  PnW W M nm l. KWUW. .  ZSRR | ,  c.
Berlin, 4 grudnia. — Jak  wynika z ,infor* łudniowemu wschodowi. Do Wołgi w pada-' rze od Anglii co i od Stanów Zjednoczo-j szyngtome.

4 tm  Wschodzie, S ta ra ją  się one nie dopu­
ścić do urządzenia na stałe nowego po­
rządku. co napełnia nas wielkim obole- 
waniem. Jest@śmv zdecydowani stawić 
czoła wszystkim trudnościom i przeszko­
dom. W zakończeniu Rwe?n przemówienia 
m inister Togo wysunął zadanie, ab? tezy 
mocarstwa Dalekiego Wschodu jedno­
czyły się coraz sei Siei. aby przy wzrasta, 
jąeej odpowiedzialfiośd przyczyniać się 
solidarnie do postępu akcji organizewa* 
uia Azji Wschodniej.

D U F F  C O O P E R  
O  S Y T U A C JI M Ą PA C Y F IK U )
Sżałigiłial. 4 grudnia. — W  drodze dc, Au- 

stra lii z Singapuru Alfred Duff Cooper 
zatrzyma? aie we wtorek w Batawii. gdzie 
w rozmowie z dziennikarzami wyraził się 
nastepniąco: ..Nie widzę m^ż^wnśr-i utrzy­
m ania w obeenveh warunkach pokoiu na 
Pacyfiku“. Duff Cooper w związku z tym 
podał, iż Japonia czyni wysiłki w Idemn- 
ku koatynuowAńia- ^ertraktaeyj w Wg-

i
m acji czasopisma dla duchowieństwie be- ją  pod Bybińśkiem dwie ro k i  Sogoska ¥ nyeh, prey czym Anglia skarana jest na 
dąeego organem zjednoczenia kapłanów di® Szeksna. P rod łnśen ie  Wołgi w kftnm kn nomoo Stanów Zjednoczonych. Za en" ’ 
cezji bawarskiej, z dnia 13 listopada 1941 r ,  półcnoono-zaehodnim jest Małoga, która za emde spokoju S tany Zjednoczone ponoszą 
na terenie Związku Sowietów przebywa je - ! pośrednictwem " "  .................... ...............................................................kanału Tychwinki nchedri pełną odpowiedrMTtnśó. zaś-' Japonia g bsz- 

jeziora Ładogi, stanowiąc graniczną cierpliwością czeka na wynik 
w ten sposób połączenie « morzem Bałtye- konferencji waszyngtońskiej, m równoeze-

szcza trzech księży katolickich z grona 810; ostatecznie do jeziora Ładogi, stanowiąc graniczną cierpliwością czeka ną wynik 
duchownych, którzy znajdowali się na ob- ' ""
szarach bolszewickich przed wszczęciem ak I kim i  północnym i oceanem Lodowatym. j śm s jest przygotowana na najgorsze, _
eji prześladowania ehrystianizmo. Z grona | Dzięki tym  połączeniom rzecznym i łącz- Następnie Ände nrzeroedł do omówienia 
200 duchownych protestanckich, pozostało nośti z systemem kanałów, Rybitisk będący paktu trzpch z  Ntomeami i Włochami,- 
przy życiu 8 pastorów. Wszystkie klasa- dawniej małym miastem rybackim rozwi- paktu, z Chinami. Japonia  i Mandżalmo 
to ry  na terenie dawnej Rosji, których licz- nął się dó rozmiarów poważnego portu oraz przedłużonego paktu ąntykomintornow 
ba przekracza 900, uległy zniszczeniu, bądź rzecznego, posiadającego wybitne znaczenie " * ’ '
też zostały przeznaczone dla innych celów, w zakresie przewozu zboża i przezimowania 

■n.HH., „..i. . . i floty śródlądowej. Handel zbożowy przy-
! czynił się do rć&wbju wielkiego przemysłu

B o m b y  n a  R y b ł ń m k

»kiego, do którego przyłączyły się Uhiny i 
przy ter okazji oświadczył, źe w tych wa­
runkach trzyv kraje Azii wschodniej zde­
cydowały się na współpracę w celu mWo-

młynarskiego, która- z kolei™ wpłynął na róęnia nowego ładu ną Dalekim 
rozwój żeglugi na Wołdze. % Rybińska w ie l. dzię.

Wscho-

mieekiej z  dnia 2 grudnia, lotnictwo nie­
mieckie celnie zbombardowało zakłady lot- 

. nicze w Rybińsku.
Rybińsk, miasto liczące około 146.680 mie­

szkańców położone jest w odległości. 250 km 
na północny wschód od Moskwy i 25 km po­
niżej luku, jaki zatacza Wołga ż początko­
wego kierunku północno-wchodniego ku po-

Z n q c z e h le  b itw y  # tłp ^ k ię (  
u  b rz e g ó w  A u stra lii

(7P) Jak grom z Jasnego nieba nagle zfa-. większą jednostkę australijskiej floty wojett-
wilo się na brzegu kilka todzf, z których wyło- nej. .

W  M M  m u ę b lw ą  M AŃ

—   _________________ „ .T®W®irl,g ro d vma. — Mim,%tąpt.spraw  za-
m oś^^K aspijsfóog^W szystM oT te:korzyć grąpiótosdh Togo s  okażji.5. p rzy jec is 'w  
ne warunki"komtmikaeyjn© zyskujące- je sz -1 roeżnicę paktu. Japon ią  — Mandzukno 
es© na, rozmiarach dzięki bezpośredniemu , yöiny wygłosił oświadczenie, stwierdza? 
połączeniu kolejowemu« lin ią  Leningrad — ; 3ące,. źe wymienione trzy kraje  powinny 
Moskwa, ofaa -połączeniu przez Jarosław  s  ustanowić nowy porządek na Dalekim 
wielką m agistralą Moskwa — Kirów wschodzie, onarty na równych w aran-

i i  SW Umi
wym. Zjednoczonymi — podkreślił w dalsi

rach niemieckie! marynarki. i  B i*'
md M m h W  W m n A *  «  dm ^lälkokö Ä W 5 % g

04T Ä S Z,E
Szanghaj, 4 grudnia. — Jak poinformowano 

zaznaczył się na tutejsze! giełdzie poważny 
spadek kursu papierów wynoszący przeciętnie 
10 proc. Koła przemysłowe i gosppdareze śle­
dzą z niezwykłym zainteresowaniem bieg o- 
stattlich wydarzeń.

ADMIRAŁ PLATON 
GOŚCIEM SUŁTANA MAROKA

Vichy, 4 grudnia. — Francuski sekretarz sta­
nu* dla kolonii, admirał Platon przybył do Ri- 
batu. Przybywającego admirała witali gene­
ralny rezydent Maroka, generał Nogo«, 
naczelny dowódca wszystkich sił zbroinycb w 
Afryce północnej: geh:; Jdifi: &dm«rat Platon bę- 
"dzier w^śfd3§vW eW >3łtattS  "M'afoka:--ńj W." i <;:.i V. . Ą -"''»Ił
N m  m a

n a  W s c h o d z i e
#*M I*  4 g m d n ia . — .F r o n t  j e m *  u

żadnym odcinku ■ nie przekształci! się w 
n#W»

no w dniu dzisiejszym w tutejszych ko-„  „„    V.......... tech wojskowych odnowiedzi na nytame
Zjednoczone zdają Sie nie tijawniao- wnli esy operacje niemieckie na Wschodzie nis 
zrozumienia aktualnej sytuacji, na Daje- zostały a a  jakim ś odcinku wstrzymana

M  w #  forty pad Moskwę
mm M m #*** P#W * W * # l  —

Pm*» rn—N #  mm M m *

rych angielskie okręty idą ńa dno, dowodzi nydh w d ń in  I ffrödnifi. po uprzednim przy 
' ...............................................  - - - - -    Me-

= r a a s « & T K  i ^ ' w r p s  . %  a. - -
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W T ftnrł tm yo & m ro p ep  » m ü  etn"OW ’ł  mä 
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Mtn« Vt/.to*ntr*py tiorifASh «|S‘
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wiadad ich wjmSaio, te  wTsdl z har&o ci«i- jasno braku odpowiednich pit, pby móc rów- vgOtQwtiiio artyteryjśMm,
Siriei«"" nocześnie blokować brżesi MMirtyckie Europy, mieekiej pioeHoty i woislt  ............. .........

godnłem nowoczesnego krążownik» Sydney“.
P© kilkudniowych poszukiwaniach nie istnie­

ją żadne wątpliwości co do losów tego statku.
W ten sposób ludność Australii dowiedziała 
się o szczegółach bit-./y morskiej na Pacyfiku 
stoczonej przez niemiecki krążownik pomocni­
czy % nowoczesnym statkiem wojennym będą­
cym na usługach Anglii 

Niemiecki krążownik

w ł a i f o c i e n i e
pomocniczy „Cormo- 

ran“, jak się okazuje przebudowany se statku 
handlowego byt już niejednokrotni© wymienia­
ny w komunikatach angielskich. Statek ten od 
dłuższego czasu krążył po bezmiarach Oceanu 
Spokojnego. aby utrudniać Anglikom połącze­
nia morskie. Natomiast .Sydney" będący no­
woczesnym okrętem wojennym wyposażonym 
w świetna broft. oraz pokonującym olbrzymie, 
odległości, w dużym stopnfu przewyższał za­
równo pod względem wielkości jak i opance­
rzenia stostmkowp, niewielki niemiecki parowiec 
handlowy, dysponujący kilku małymi działami

marynarce australijskiej. XVvporność tej jedno* 
siki wynosiła 6.83ft brt. Najnowszej,Jkónstrnk 
cjl. maszyny pozwalały na rozwjjanjrniezwy-

E b U M S E I
b k  M m i w m W . W W h * ; *  
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świadków i odczytaniu przyłapanego 
«grypsu Jankowskiego, w którym ten 
prosi swą przyjaciółkę o napisanie do po- 
i* f D(>niI? u 2 dokładnym opisem prze- 
sy t w a ,  będącego jakoby wygnaniem 
”? Grywającego“ się jeszcze przesten*  dniu 3 n u d n i*  r, b. rdwnbd i do Łn

obejmował 60S osób, z których 470 doiecha 
!o do Lublina. bowiem roeata wyaiadła no 
drodne. Zdrowy wygląd robotdikdw dwiad-
.ozy! o odpowiednich warunkach pracy, ja­
kie znałeś] i w Bzsszy.

W najtlidaaym naaala ałaroatwo pnwła-
towe w J ę d r z e j o w i e  uruchomi 
bezpłatny kura instruktorów rolniczych i

700 złotych,

c r o j f / f  — A d w r r j * /
P * M « M u u d a  goapoĄma Jana  W djdka

5  °.L1 z  a  c h a  r  i a a z o w 8 k i e j,
gminy Michałowice, w. powiecie miechow­
skim, w targnął wieczorem bandyta, podob­
ny do cygana, uzbrojony w karabin. Kazał 
on zgasić-światło i ustawić sią wszystkim 
r°?_owni.k?m. 7  Jednej izbie i ustawić się

a a a a a e Ą e s a s s s a s s g
Zgłoszenia kandydatów przyjm uje agro­

nom powiatowy przy starostwie w Jędrze­
jowie.

KOLUMNY PRZECnVZASPOWE  
Władze powiatowe w J ę d r z e j  o* w i e  

i W i e s z c z o w i e  wydały zarządzenie 
do wszystkich burmistrzów, wójtów i soł­
tysów w celu przygotowania specjalnych 
kloumn do walki z zaspami śnieżnymi na 
głównych traktach i ważniejszych 
gach.

W czasie rabunku kilka innych osób, na­
leżących do bandy, zatrzymało się w sieni, 
by po dokonaniu kradzieży zbiec wraz z łu­
pem do pobliskiego lasu. Dochodzenie i 1 
kazało, ze członkami bandy byli cyganicyganie.

W ADLIW Y KOMIN PRZYCZYNĄ  
POŻARU

* W M a ł o g o s z c z y ,  w powiecie wło-
dro-# szczowskinii pożar zniszczył dom mieszkfll- 

n j  i zboże, umieszczone na strychu Fran-;avi*. 1 a t «Ń, * iły buyisna
Kolumny składające się eo najmniej s 15 ,^łSzka Siefańczyka. Ogień powstał z

osób winny usuwać śnieg, gdy ten pokryje 
drogi na grubość 10 cm, aby ro^h kołowy 
mógł odbywać się bez przeszkód.

SMUTNY KONIEC 
WT"OŁEGO WESELA  

We wsi B u j a ł y ,  powiat Sdfcołów 
u jednego 2 bogatszych gospodarzy • ob­
chodzono hucznie wesele. W trakcie najlen- 
-szej zabawy z nieznanych dotychczas przy­
czyn 26-letni Józef Komar został tak cięż­
ko raniony nożem, że niebawem zmarł.

du braku drzwiczek wypicrnwych do luftu 
komina. S traty  poszkodowany oblicza na 
około 8,000 złotych.

g o s p o d a r k a
Gospodarka leśna w Okręgu Galicji 

T'nanjonaHzoWane w okresie bolsżewic- 
. in w*y.yśtkie prywatne i państwowe lasy, 
iubvyki i tartaki zostały przez władze nie* 
mieukie zreorganizowane. Gospodarka leś

PÓŁ ROKU WTF/7IFNTA ZA  KRADZIEŻ  na została u jęta w 8 działów, które obej 
K A R TO F LI ( mują 95 leśnictw w całym Okręgu Galicji,

Wyrokiem S?ądn Grodzkiego w J e -  natomiast każdemu działowi są podporząd- 
d. r  z e j  o w i e , został skazany, na oół ^  wane dwa okręgi. Drugim zadaniem Wy­
roku więzienia Henryk Matka z nziału Lasów było uruchomienie tartaków,
w powiecie jędrzejowskim. krn^teteż Ifbryk i dróg kolejowych,, wreszcie umo- 
półtora m etra kartofli na szkodę swej są- »«wierne warunków pracy urzędnikom ad- 
siadki Franciszki Bochniak. | m inistrami, a  także robotnikom. W tym

Trag e d io  chłopcr s o w ie c k ie g o
(łp) Robotniczo-chłopską władzą“ — ra-

ollr

cjalistystyeznych3 republik sowlee&fefł. W 
nomenklaturze tej robotnik stał' na pierw»
szym miejscu, a chłop dopiero aa drugim. 
„Proletariusze .wszystkich krajów łączcie 
się“ — głosi haślo marksistów, a pod „pro­
letariatem" rozumiano w państwa©, gdzie 
istniała jakby dyktatura proletariatu, wy­
łącznie klasę robotniczą. Chłopi należeli 
jedynie niejako do dekoracji. Jeśli robot­
nikom fabrycznym żyło się w Sowietach 
podle, jeśli starsi spośród nich wspominali 
w swych myślach w „raju sowieckim*- cza­
sy władztwa „burżujów" pod caratem, ja ­
ko prawdziwy raj, to dzieło się to dlate­
go, że w ogóle całe życie w Sowietach osią­
gnęło niebywały nigdzie I. nigdy w Euro­
pie niski poziom stopy życiowej. N ikt w 
Rosji sowieckiej, z wyjątkiem kasty komi­
sarycznej tzw. „sowburńw“. czyli „sowiec­
kich burżujów", nie żył inaczej, jak we­
dług naszej miary — w nędzy. Stąd też 
pochodziło dziwaczne zjawisko ciągłych 
masowych wędrówek robotniczych rzesz z 
jednego krańca olbrzymiego państwa So­
wietów do drugiego w stałym poszukiwa
□ita lepszych warunków pracy, masowe sa­
mowolne porzucanie pracy wbrew, najsu
rowszym zakazom, fatalna jakość pracy 
sowieckiego robotnika i bezustanne zjawi­
sko sabotaży fabrycznych, nie wyplenio­
nych ani przez szumnie reklamowane tzw 
„współzawodnictwo“ ani przez premiowa-

ZW YĘOpNIAŁEOO. M Q R pE ltęE  j wielu .produktów 
Przed- Sądemr -Wy3ą tk o w m ’' w -W: a  -  W-jj

nych „stachanowców“ pracujących rzeko­
mo ponad obowiązkową normę, ani przez 
krwawy terror GPU. A jednak robotni­
kom w Rosji sowieckiej ze wszystkich in­
nych kategorii ohywńteli powodziło się sto 
sunk owo jeszcze lepiej. Chłopa z  łaski w 

tnie państwa ustąpiono drugie miejsce. 
Obok stanu duchowego — żaden inny 
stan. żadna inna warstwa, żaden zawód 
czy kiesa społeczna nie przeszła tak okrop­
nej gehenny, jak najliczniejsza w Rosji 
warstwa ludności —. stań rolniczy. Nikt 
też w świecie nie jest w stanie przedsta­
wić sobie, żadna fantazja nie jest w sta­
nie- wyobrazić sobie tak okropnej nędzy, 
w jakiej żyl w państwie „robotników i 
chłopów“ — chłop.

Ponieważ właśnie chłop był najliczniej­
s i  warstwą społeczną, chłop musiał prze­
nieść na s-otiie najliczniejsze i najradykal­
niej sze eksperymenty bolszewickiej rewo­
lucji socjalnej. Chłop w całej byłej Rosji 
— był po zniesieniu pańszezyzpy w 1861 r. 
niejako podstawą tego ustroju społeczne­
go, który opierał się  na zasadzie prywat-

niivi.własności i indywidualnego gospodar­
stwa. Chłop więc w pojęci o bolszewickich 
raBMABtorów był ostoją reżimu. który na-
leżało wyrwać i  korzeniem Chociaż chłop 
rosyjski psychiką swą znacznie różni się 
od chłopa polskiego, ukraińskiego biało­
ruskiego. fińsko-karelskiego. nie mówiąc 
już o chłopach litewskich i hałtrokipli. mi­
mo to przy całej swej anatii i niejako wro­
dzonym nihilizmie posiada wspólne wszy­
stkim wieśniakom cechy konserwatyzmu, 
upartości, przywierania do tradycji i do 
swego kawałka roli Tnnvmi słowy. nie 
tylko ohcoplemieuni wieśniacy w Związku 

^sowieckim, ale nawet rosyjski ..muzyk“ 
posiada! cechy, które należało bero nota- . 
cyjnie wyplenić, jako coś. co bvłn i jest 
nie dc pogodzenia z pojęciem holszewiz- 
mu. Cóż dopiero mówić o chłopach innych, 
nierosyjskiej narodowości, odzcerznących 
sig jeszcze wiekszvm indywidualizmem, 
krytycyzmem, .tradycjonalizmem, poboż­
nością. lokalnym i narodowym nntriotwz- , 
mem. By! to wewnętrzny wróg holczewiz- 
mu, któremu bolszewiźm wypowiedział 
śmiertelna walkę. I  walkę tę prowadził 
konsekwetnie. doprowadzając cały stan 
wieśniaczy w Związku sowieckim do po­
ziomu życiowego byd ląt 

i  W alka przeciw chłopom szła dwoma 
równoległymi forami: przez wykrzywienie 
całego naturalnego charakteru rolniczego 
kraju, który nar fors usiłowano zamienić 
ną k ra j wysoko-przemysłnwy i przez re­
wolucję usfrojn rolniczego i gospodarki : 

; wiejskie!. Na łeb na szyje budowano gi­
ganty fabryczne, uprzemysławiano całe 

, okręgi i miejscowości, a hasło unrzemy- ; 
«łowienia przeprowadzono w żvcin pod 
katem widronio „wielkości“, n nie celowo- 

I śęi. Nastawiając się przede wszystkim na 
ciężki przemysł i marząc o nrzelicytowa- 

I ni u Stanów Zjednoczonych kolosami fa­
bryk. bolszewicy skierowywali całą pro­
dukcję fabryczną — jak wiemy to już dzi­
siaj — wyłącznie na cele zbrojeniowe. W 
ten sposób chłop % nownwy budowa nych 
fabryk niczego nie dostaw»!: ani butów, 
ani odzienia, ani sprzętu domowego, ani . 
wszystkiego tego. bez czego wieśniak we 
współczesnej Europie nie może się obejść. : 
Ponieważ jednak kraj był rolniczy, a gros 
majątku pnństwowego tkwiło w rolnic- : 
twie, cały ciężar owej indnstrinUzncji pań­
stwa i owych ogromnych zbrojeń — po­
nosił chłop. Chłop po prostu stał się siłą , 
pociągowa, tak jak koń czy wół z tą  je- % 
Rzoze różnieą. że u chłopa usiłowano w y -> 
korzenić z dusz? i myśli wszystko, do cze- 0 
go przyzwyczaił «?© i z czym zżył się w 1 
ciągu całych pokoleń.

dok. nastąpi.

   _____    - •: M
i a  w i e toczyła sie nadzwyczaj cieką- -artąkóy.;, fabryk mefili, bęęiek, M kA( Wcfßy 

wa sprawa przeciwko bandycie, sw trod-, ^pew nej oraz specjalnych, jak  fa-pryki par- 
hialcowi Aleksandrowi " ' Vw‘ł '" ” '  -----Jankowskiemu kietów

. - ____     Karczew), który.
w bestialski sposób, w celu zdobycia kro-

dy \ty , zmobilizowano olbrzymi
(wieś Dąbrówka", gmina Karczew), który ?2tab pracowników administracyjnych* o- 

  "  * " i kro- koło 3,000, a  samych robotmkow 60,000. —

weźwydby- -odgrywających - przy--dostawie« 
mleka- dom inującą' rolą. % podanej Hczby
mleczarń, tylko 6 posiadało dostateczne wy­
posażenie techniczne. Mleczarnie opierały

Każdy okręg posiada własne duże m agazy-, 
ją  kobiety. Razem s tą  spraw a'Sąd rozńa- ny, odpowiednio zaopatrzone, pokrywające
wy. zamordował w łosie dwie prowadzące

trywal zażalenie pasera ' Jank la  "Szyndel- zapotrzebowania pracowników. W czasie ód 1 
maną, odwołującego się od nakazu karne* 1 .listopada  ̂został zorganizowany wywóz, 
go, skazującego go za ktmno wyżej wspom 'wielkiej ilości kubików drzewa ze starych ( 
ulanej krowy na 6 miesięcy wiezienia. zapasów.

sie przeważnie na podstawach spółdziel­
czych, a trzy z nich znajdowało się w rę­
kach żydowskich," Dziś jeszcze spotyka się

mleczami. Odbiorcami w miastach 
przeważnie żydzi, ciągnący z tego dzikiego ; 
i nieuregulowanego, a przede w szystkim : 
niekontrolowanego handlu znaczne korzyś-

W  czasie rozprawy, mimo poszlak i licz* • Jedną z trosk zarządów okręgów leśnych, 
nych dowodów rzeczowych, b. bandyta do 3est również ochrona zwierzoślanu i drze­
winy się nie przyznał, wyjaśniając w per- wostanu w celu jak najszybszej likwidacji 
fidoy sposób raz, że ze sprawą tą  nie m a kłusownictwa oraz złodziei drzewa. Służba 
nie wspólnego, że został w nią wciągnety leśna otrzymała broń dla ochrony własnej 
przez. Boom ducha w i n n e g o  gajo- i rewirów, a także w cęiu unieszkodliwienia 
weso W. W itosa, którego spotka? w losie wilków i dzików, które ukazały się masowo 
z krową, i ten polecił mu ją  sprzedać, w terenach karpackich.

wa sprzedanej przez niego krowy, nie zga- 5nego Okręgu Radomskiego istniało dokład- 
dza się z barw ą podaną w akcie oskarżę- nie łOT młeezaró,. które jednakże częściowo 
ntn - żnajdbwśły się hä bardżo uiskim pöiziomie,

mleczarniach centryfugi i maselnice 
napędzie ręcznym, a nowoczesny aparat do 
ogrzewania zastąpiony jest obszernym, 
zwykłym kotłem, zaopatrzonym w pokryw*

Tego rodzaju sposoby handlowe spoty*
gal4się dziś jeszcze tylko w handlu niełegal- 

nym, _ paskarskim* zwalczanym wszelkimi ::
sposobami przez władze. Unormowano czy-

kę o kilku otworach, w których stoją zbiór- darstwąch rolnych 
niki ż mlekiem. Nie można się więc dziwić,

Mimo kłamliwych 
Wtedzi oskarżonego,

i wykrętnych mdnm- Niektóre mleczarnie budowane były bez- 
sąd pp żbsdaB ity^l|now o, bez uwzględnienia warunków de-

ezystość w dawnych zagładach pozosta­
wiała również wiele do życzenia, szczegól­
nie w mleczarniach żydowskich. Tego ro­
dzaju siedliska niechlujstwa zostały na­
tychmiast usunięte przez władze, a w pozo­
stałych mleczarniach przeprowadzono gron 
towną kampanię czystości, dzięki czemu 
można już . mówić o znacznej poprawie na 
tym odcinku.

nie dysponuje większymi ilościami mleka, 
a jedy^ifiipowiaty: opatowski, piotrkowski 
i radomski dostarczają mleka w większych 
rozmiarach. Dawniej rolnicy sami przera- 
biali W oko a a  dqwlo —

stą i planową dostawę mleka, co przy malej 
wydajności krów na kar’ 
darstwach rolnych wym: „ 
drobiazgowej pracy rejestracyjnej

na karłowatych gnspo-ijS 
ngałó trudnej i

Władze adm inistracyjne planują budowę 
całego szeregu nowych mleczarń, a  prac e# : 
w tym kierunku zostały juź rozpoczęte. - ::i . 
Wszystkie, istniejące na terenie "Okrcr ' 
Radomskiego mleczarnie uległy całkowite'-'# 
modernizacji, zapewniającej jak uajlepsrote 
wykorzystanie ich .zdolności przetwórczych.# 

Wyprodukowane w mleczarniach masłu# 
dostarcza się do punktów zbornych, a na­
stępnie planowo rozdziela się je wedtu# 
Wytycznych, ustalonych przez urzędowe; 
placówki aprowizneyjne. Ceny za mas!«* 
ustalone są urzędowo tak, że i pod tyrr# 
wzglądem postarano się o podstawy zdro # 
wej gospodarki :

^  M*m d  W * 4* Tv«l Z rk

Przeszedł -się pod okiem panny Mary po tej 
karteczce. Kiwnęła ma rek» z za firahtó.

Znali swoje znaki i wystarczał najmniejszy: 
gest, przelotne spójreśnie, tiSmiech dostrzegal­
ny ledwie, zmarszczenie brwi i pói-słówa, nie-; 
zrozumiałe dla innych. . , , ' .1

Pojęli już wtedy’w ciszy hrubieszowskiej nie-: 
"Pojęta mowę miłości. Dnie mierzyły się ilości»; 

**W M . »«Inmdamł d rW  I Hlm wM  
o sobie. Mieli swoje miejsca, bardziej bliskie od; 
innych,, .rozumiejące ich młodość i tchnienie cle-" 
niego pocałunku, miłości. 1

Ławka w ogródku znała dzieje miłości, tak
b k  od. Wyryli w #  m

bulona, w . obwodzie’ serca przebitego strzałą.
, Zwykle w  hledżlele ptżed południem, no na­
bożeństwie kcłeielnym -zmawiali sie sekretnym

i w*

-'W*. Pd**, ohW *. *Wpy #r* d d  doAc*j 
* *  *lo»T wodo*)*du

W k d % * % S r3 ri* * < i0r.*o d d  =

W  aknyiM prrW*t*l*ę*#*

B lq p io #

p ouncoc

dreszcz i oblewają serce błogością.
P o i  wsią, za lasem poszczekiwać' psy. te 
i,<P |erw szy pocałunek aa leśnej polanie.
„z. Jutro idziemy z Zygmusiem ea jagody.

— Dlaczego kłamiesz Marysiu,?
Nie wiedziałam co odpowiedzieć.

M ogtabÄni nie#poWtillĆ mamo. 
Mama sie u%iiiechnęła. H

waü mnb ,

śmiechu. Mama wyszła po nici i byłyśmy sam t;
— Jaka pani jest jeszcze młoda, panno M* 

rysiu! — zawołała. — Zmieni pani zdanie. N,% 
pewno pani zmieni, dziecino! s

Oparzyłam sią. Ostateczni.1 mam 17 lat i te# 
mam sWje zdanie. Teraz rozumiem. Słyszą 
łam, jak mama mówili, do sąsadki, źe pann<: 
Stasia dobra do roboty chociaż r chłopcami; 
lubi... dalej nie słyszałam. Mówią, źe on# 
z tym starym Kulwiecem. co ma skład tru­
mien,;. Wieczorem chodzi do niegi.1 te 

Róże! Patrzyłam na ula I nie wierzyłam. Ta# 
ką wesołą, Jąeztroska pana Stasia chodzi dte 
trumniarza P ^ r r r ł . . .  Aż ml sie niedobrze zro‘f 
biło. Mama weszła i "nie mogłyśmy dalej rozmate 
wiać. . ;i

Spotkałam trumniarza, jak czekał na pan#

f t :

U*t*ćh
tysiąckrotnie. . .  ,-::,-,1.:-. -(.:-:-7(,( ,
"C w *#-#ym *»M * #  .Md* a*

W. Poczuta usta Zygmu: 
« # ,  m l # * w  l w d &  -

y" byłv eoraź bliżej, bić ] 

%  _

T T R IM fW  WWW m , P*#*# * d y W *
hak*. Zypmutt sandt i*** : m *  im* bh*;. 
P r k c c W w  k o tu  d u m *  p * * a  A * W h *  a j y s z ą l a  

f t  R y c h ły  bat * W  D ra y W ć b  -Muhcty. ° '-  
da wam róbaazkt i Ottonem ma-huie i Cata 
9*1 W w h  t y ł *  f » M ł  M * * * # e l  W r y h r  

Domy ł**w*mm#*hi* h r*  h# "=*«. 
pfi*W :  *b** -, , : % i

M*m* błątol* d* pmy kudmL 0 * * r

1y  t  ***** hyW * koWtiiilil. Ą*-

" ä 6 * l* m  n io ś c K  * # y .  Y W m h  W * łn y ' f ć * t 
t a k i  im any. ' ’ '  7 - - :

—  B y l o i  »  Z y* m * d « m  n *  *p*9* r * * » .  Po-
wiedz. •

j^ * m  ommłooml. *W* .or e**ło 1 o k  m* yo-

f S i S H S a »  a Ł« , , a r  ;

i go zaczepił i coś się zaczai śmiać. Zygmuś n#
................................................................................ naciągnśł czapkę na oczy. a potem mn groz ■>
. Mama ma tM o e&sialtmków i  szyje- cały •• i zbił. Obaj uciekli bo szedł „Barabasz od nu 

dzieó. Wzięła do pomocy: patiu© Stasię, bardzo tematyki“, 
wesoła panienkf. Stfassntetls lubię. te j. • . • . • ;  •

Dzisiaj mnie zapytała, cży to prawda, źe; ja> y  • Już ^pierwsze dni wiosny, 
rię^kpcheto W JZ \pm #«  OdpowWżWmto. t#-" Zygmuś wdtwow#. Trzy dni ale by* 
tak,.Ona na to, że jeś* -m Jcośirl wariatka,iże szkole.

& r4 W w -''« W # * y * d , . Zygmuś chory. Treed tydzień Codzie 
ä&jRgW, # » fd  W rdm hw l, i tmk w * y # ó  ,* k ..w v h m k  od ttkgp May. Dmś wyszłam n 
sie końcźy w fóźtra ESźKb t kołyska to ife lć : spacer z Zosiu. Stałyśmy przed kinem i ujrz.
naszego życia.

m '7?*h 'ahM /SW lii* :

^  Ö * * * ™ Ä L  * * y Ł  M W W M ł*  * h * %  ł  w w  
t*. rb ,  w w h  M yA hm  «* , %  *

łam’ Zygmusia. Szybko nodszedt do 
t|bbacgyła Jurka i poszli
2V

n aa .
razem Spojrzałam

Wyglądał bardzo źle Oczy miał błyszcząc 
PosłUśmy koło Aniołka w stronę naszej atejk#; 

. (D. c. o.)



. K U R I E R  Ć Ź Ę S T O C R ń W R K T ' "

Z  C Z Ę S T O C H O W Y -i. O K O L IC Y .

N r  2 %

Grudzie* Dziś: Bahby Op, Meata
Ju tro : Mikołaja B. W. 
Wschód słońca o godz. 8,53 
Zachód .  .  1&4»

a a l m a a i  t a w k y  l # ł * « N
m  O a m a r W a p a i  Q a b i r a i t c l a l»

N aw iłjza jąo  d c  n o ta tk i  d ru k o w a n e j sw o jego  ezasn  
I w _naszym  p iśm ie , a  do ty czące j t j a r ^ ę y  ig la s te j  po-

i ^  " ^ K m w w  .  d d ^ h

przez  W ydzia ł G łów ny W yży w ien ia  i R o ln ic tw a  03 sk lep u , podczas ch w ilow ej 
: g ospodarstw a  ro lne  w łączn ie  g o sp o d a rs tw  Wło&jiań kontT,s n I  j -  - 
sk ich . P rzy d z ia ły  d re w n a  d la  ty c h ż e  W dą dokooy-

,- , -  niezamfiDietasn 
n ieobecności szuflady

D z M z a c i e m n i a m y

W y d aw an ie  p ośw tadcseS  n a  'k ń p k o  t a r k e y  ig la s te j  
S e r i i  A  I B  w  r o t a  g o g p o d a A q W lM i  (przeprow adzi 
W y d z ia ł G łów ny Lasów, w B ząd źfe .-G eu era iu eg i G u­
b e rn a to rs tw a -  d la  n iż e j w y m ien io n y ch  k d ssn m sn tó w : 
; U rzędów  w o jskow ych  n iem ie c k ic h ; G en e ra ln e j D y-

w ane  przez p rz y n a le ż n y c h  s ta ro s tó w  m ie jsk ic h  i  po ­
w iatow ych'.

Obrót listowy 
:  *«ł*l ornymi W, oh w ró m ł
0*1* »I MyrM. K*yy**H I K f W

N iem iecka P ocz ta  W schód k o m u n ik u je : tJo tyoh-

Z!odsIeJ*!iytlrati!ik

p rz y c isk a  do  p u szczan ia  w ody. „ ä

P#b*|**y #**= #«wł*«W*
A n to n i Z a ręb a , zam . w  Częstochow ie, 
l ib a c j i  z . jrz y ja e ie le m  sw o im  ”

®âEllÜn!lfUliiimiuiiilii!inimluiui!UuUiliiiiiiimHii;:iiüiijlillilii!iÜlii!llliilM51tiU I )  L G lów o S p r a w ' W ew n ę trzn y ch  O. G-s
iz. G łńwjt,. G o sp o d a rk i (poił o d d z ia ł k o p a ln ie ) G G .; ,W  dzŁ e iń

##W r Sabhm*, Opał | o lA w l^BMaan K«*»*  ^ a wiT'ääi!!!*:»!" i
D . *  , k . _ .  . W ą «  K ^ . , 6 ,  ^

św ię teg o  S ab b asa , k tó ry  u ro d z ił się
jak o  sy n  zam ożnych  rodziców . K re w n i, u  k tó ­

ry c h  s ię  n a s tę p n ie  w y chow yw ał o b chodzili s ię  8 
n im  bard zo  źle. a  n a w e t z am ie rza li go  zam ordow ać, 
b y  posiąść m a ją te k . To by ło  w ła śn ie  p rzy czy n ą , że 
~ '  '  . . .  u c iecb  św ia ta  i  w s tą p ił  do  za*

i in e j  . 
ty to n ia ,  in sp ek tó w , 

t .  p .);  Z ak ładów  G en e ra l-

k o n u  św ię tego  B azylego . • 
P o  o trz y m a n iu  św ięceń

re k c j i  M onopoli (np . d i s . ,  
fa b ry k  beczek i  s k rz y ń  i  .. ,  
nogo  G u b e rn a to rs tw a  K rak ó w .

W y d z ia ł L asó w  p rz y n a le ż n e g o  S ze fa  O kręgow ego : 
d la  w sz y s tk ić h  p o w y żej n ie w y m ien io n y o h  p u b l ic z ­
n y c h  i  p ry w a tn y c h  ko n su m en tó w  n a  ilo śc i p o n ad  10 
m. sześc ien n y ch ?  d la  zak ład ó w  p rz e ró b k i i  p rzed s ię -

IVI tłl  Ił J  Ił V VV'i 6  - . flWOMłl,' "  -  '  .
puszczone p rz e sy łk i lis to w e  do  m a k sy m a ln e )  w ag i 
1 kg .

Zarządzenie Starosty MłojsMego 
dotyczące otwierania sklepów, wszystkich
Innych miejsc sprzedały oraz warsztatów 

w Częstochowie, z ważnością od 3 b. m.
W  dn ie  pow szednie: o tw a r te  b ęd ą  h u rto w n ie  — od 

g o # .  8-ej do godź. 16-8j .  r e s ta u ra c je  i  w y szy n k i, k a ­
w ia rn ie , o u k ie rn ie  p o ko je  śn ia d a n k o w e  i  p iw ia rn ie

. j  p.a! a a ni on. . . l / ł u / ł n  — nrl

sp ra w ą  . ..  . . . . .  . _ ------
p rsy to m n y ó b  ry w a li  o d s ta w k i do doi 
ją c y  s ię  b ó jce  k a m ra c i. Do Z ło tk i 
dzid lek a rz a , g d y ż  p rz y ja c ie l  
p rz e g u b ie  p r a w e j  d ło n i. x

J u ż  czas nadaw ać  ogłoszenia 
. do num eru  św iątecznego

k ap ła ń sk ic h , w  k ró tk im  
s to sunkow o  czasie  zo s ta ł opa tem , n a  k tó ry m  to  s ta ­
now isku  w sław ił się pobudow an iem  liczn y ch  kościo­
łó w  I k lasz to rów .

— .od  godz. 6-ej do 21,80; z a k ła d y  f ry z je rs k ie  — od 
godz. 8-ej do 19-ej; M ie jsca  sp rzed aży  d e w o c jo aa lu

. . . . . .   --------------    .  p rz y  kościo łach  1 c m e n ta rz a c h  od godz. 7-ej d o  13-ej
b io rs tw  p rz e m y sło w y c h ; d la  in n y c h  w yże j n ie w y - I i  ,od godz. 18-ej do 19-ej. w szy s tk ie  in n e  sk lep y  (np.m ls n in n .n l.  < —(__ i ___ Ł r___ :__ _______________ _____i ______    1 afrłonr

p ra c u ją c  g o rliw ie  zbudow ał now e p rz y b y tk i  Boże. 
Z m arł w la ta c h  M atuza iem ow ych , (99 la t)

. n iem  po św iad czen ia .

T egoż  dn ia  p rz y p a d a  ró w n ież  św ię teg o  K ry s p in a  
, m ęczen n ik a  a fry k a ń sk ie g o , k tó ry  ży ł za  czasów  M a­

k sy m ilia n a .

Zarządzenie 
Gubernatora Dystryktu Radomskiego 

dotyczące maksymalnych cen wieńców
adwentowych w Dystrykcie Radomskim
W  m yśl $ I  u s t .  1 i 3 ro zp o rząd zen ia  o k sz ta łto w a ­

n iu  cen w G en. G ub. z dn. 20 k w ie tn ia  1940 ro k u  
(Dz. rozp. GG. I  s tr . 181) za rząd zam  z u p o w ażn ien ia  

B z ą d u  G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a , (U rząd  k s z ta ł­
to w a n ia  cen ), o raz  za z g o d ą  O d dzia łu  L eśn ic tw a , co 
n a s tę p u je :

U s ta la  s ię  n a s tę p u ją c e  cen y  m a k sy m a ln e  w  sp rze ­
d a ż y  w ień có w -ad w en to w y ch :

P rz y  zew n ę trzn y m  w y m ia rze  30 cm . i  szerokośc i 
w ie ń c a  o w y m ia rze  8 cm . — 3 z ł.; p rz y  z e w n ę trzn y m  
w y m ia rz e  50 cm . i  sze ro k o śc i w ień ca  o w y m ia rze  15 
om. — 5 zł.

O k reś lo n e  c e n y  odnoszą s ię  do  w ieńców  a d w e n to ­
w y c h  bez ozdób w  p o s ta c i w stążek . W ieńce  m us::ą 
b y ć  je d n a k  zao p a trz o n e  w  u rz ą d z e n ia  słu żące  do  u- 
m ocow an ia  św iec , a  m ian o w ic ie  p rz y  w ień cach  po­
w y ż e j n a  eo n a jm n ie j 6 św iec, zaś  p rz y  w ień cach  w y ­
m ie n io n y c h  p o n iże j n a  eo n a jm n ie j 4 św iece.

N ied o p u szcza ln e  je s t  w y k o n y w an ie  w ięk szy ch  fo r ­
m a tó w  w ieńców  ad w en to w y ch .

J e ż e l i  n a b y w a ją c y  ży czy  sobie s p e c ją ln y e h  p rz y ­
ozdob ień  (k o k a rd ek , w s tążek  i  t .  p .) w ów czas co do 
p o w s ta ją c y c h  z te g o  ty tu łu  d o d a tk o w y ch  kosztów , 
w in ie n  n a b y w c a  p rzed  zaw arc io m  k u p n a  p o ro zu ­
m ieć  s ię  ze. sp rzed aw cą . W  in n y m  w y p ad k u , sp rzed aw  
ca  n ie  m a p ra w a  d o m a g a n ia  się  w yższej ceny .

O zdobne w ień ce  m o g ą  b y ć  p ro p o n o w an e  do  k u p n a

y  B u d o w n ic tw a , za  p rżed łoźe-
-   z ezw a la jąceg o  w y staw io n eg o

; p rz e z  -W ydział G łów ny B u d o w n ic tw a . '
! P rz y n a le ż n i s ta ro s to w ie  m ie jsco w i V  p o w ia to w i d la  
w sz y s tk ic h  p ry w a tn y c h ,  d ro b n y c h  ko n su m en tó w  n a  
ilości- dd  10 m . sześc ien n y ch . - 

D la  no w y ch  b u dow li, i  p rzeb u d ó w ek  w szy s tk ich  p u ­
b lic z n y c h  i  p ry w a tn y c h  k o n su m en tó w , z w y ją tk ie m  
w o jskow ych  p lacó w ek  s łużbow ych  je s t  p o trzeb n e  w  
k a ż d y m  w y p a d k u  p rz y  zap o trz e b o w a n iu  p o n ad  10 m- 
sześe ien n y ch  d re w n a  zezw olen ie  W y d z ia łu  G łów ne­
g o  B u d o w n ic tw a . W niosk i n a leży  zaw sze p rz e d k ła ­
d a ć  p rz e z  s ta ro s tę  po w ia to w eg o  d o  S ze fa  O kręgow e­
go. — U rząd  B u d o w n ic tw a  N az iem n eg o  — a  s tą d  
W y dzia łow i G łów nem u B u d o w n ic tw a  w  R ządz ie  Ge­
n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a . P o św iad czen ia  n a  kup n o  
o d n o śn ie  d o  ty c h  zap o trzeb o w ań  b ę d ą  w y d a w rn e  w  
m y śl kom pot6nc.it W y d z ia łu  L asów  p rzy n a leżn eg o

— od godz. 8-ej do 12.30 i  od g o d z . 14 e j  do  19-ej.
W  n iedz ie lę  i  św ię ta  b ę d ą  o tw a r te :  m 'e je e a  sp rze ­

d aży  m lek a  od godz. 8-ej d o  10-ej; m ie jsca  sp rze­
daży  kw iatów  i z ak ład y  f ry z je rs k ie  — od godz. 10-ej 
do 12-ej; r e s ta u ra c je  i  w y szy n k i, k a w ia rn ie , c u k ie r ­
n ie , pokoje  śn iad an k o w e  i  p iw ia rn ie  od godz. 8-ej 
do 21,30; m ie jsc a  sp rzed aży  owoców, n ap o jó w  ch ło ­
dzący ch  i  k io sk i — od god? 9-ej do  13-ej i  od godz 
13-ej do  16-ej: m ie jsca  sp rz e d a ż y  d ew o c jo n a lii, k w ia ­
tó w  i  ozdób n a  g ro b y  p rz y  k o śc io łach  i  cm en ta rzach  
od godz. 7-ej do  18-eJ.

W szy stk ie  In n e  sk lep y , m ie js c a  sp rz e d a ż y  i  w a r ­
s z ta ty  m uszą byó w n ied z ie lę  i  św ię ta  z a m k n ię te . ' 

W szelk ie  u dz ie lone  sp e c ja ln e  zezw o len ia  t r a c ą  z 
dn iem  1 g ru d n ia  1941 ro k u  sw o ją  w ażność. 

W y k ro czen ia  p rzec iw k o  pow yższem u  z a rz ą d z e n ia  t  
szczególności: spóźn ione  o tw ie ra n ie  a lb o  p rzed łu -

Ó k ręgow ego  o. i le  n ie  p o d p a d a ją  pod d z ia ła ł-  ■ ta n ie  czasu  h a n d ln , w zg lędn ie

Częstochowa w zimowym W erku
W M r 6 * k m  w  m ó l *  p * r * = m * |

Älk o  w  ty m  w y p a d k u , jeśi 
i w  sp rzed aży  w ieńce  bez

iś li rów nocześn ie  
. - sp rzed aży  "w ieńce bez  ozdób.
W y k ro c z e n ia  p rzec iw k o  n in ie jsz e m u  z a rząd zen iu  

p o d le g a ją  k a rz e  w  m y śl ro zp o rząd zen ia  o k sz ta łto ­
w a n iu  cen. Z a rząd zen ie  n in ie jsz e  w chodzi w  życic  z 
d n iem  20 lis to p a d a  1941 i .  W  ty m że  d n iu  t r a c ą  w aż­
ność n a  te re n ie  D y s try k tu  R adom  w szy s tk ie  d o tąd  
w y d a n e  p rz e p isy , sp rz e c iw ia ją c e  s ię  pow yższem u  za-

Kalendarzyk rolniczy 
na pierwszą dekadę grudnia

W  d n i bez śn ie g u  i  m rozu  kończyć o rk i zim owo, 
n aw o żen ie  i  b ro n o w an ie  łą k  i  p a s tw isk , w yw ozić o- 
b o ru ik , sk ła d a ć  w  d u ż ą  k u p ę  n a  s k r a ju  po la . W d n i 
c iep le jsze  w y g ląd ać , czy  w oda n ie  s to i n a  p o lach . 
J e ś l i  są  k a łu że , p o ro b ić  ro w y  a a  o dp row adzen ie  w o­
d y . N a  g r u n ta  c iężk ie  naw ózić  p ia sek , n a  łą k i  p ia sz ­
cz y s te  g lin ę . -M łócić i m ły n k o w ać  zboże, d o g lą d a ją c  
je  w  śp ic h rz u . b y  s ię  n ie  zag rza ło . D o m łock i p rz e ­
zn aczam y  zboże n a jp ie rw  to . co sto i w  s te r ta c h .  Z a ­
k u p ić  m ło c a rn ie , by  n ie  tra c ić  cza su  n a  m łócenie  
cep am i. Z ia rn o  czyśc ić  s ta r a n n ie ,  szczegó ln ie j to , 
k tó r e  s ię  p rzezn acza  do s iew u . In w e n ta rz  u trz y m y ­
w ać  w  Czystości i  w y puszczać, o  ile  m ożnośc i, co- 
d z ieó  n a  p "wórze U w ażać , by s ię  ja ło w ice  n ie  za 
p a s ły , o d ją ć  im  stopn iow o  paszę tre śc iw ą . S k a rm ia ć  
k iszo n k i. B v d -M d  in w c-iłn tsk ie  u trz y m y w a ć  e e p ło .  
p rz e w ie trz a ć . K u ć  k o n ie  h a  o s tro . Zw ozić lód , w ę­
g ie l, d rzew o opa łow e 1 budulcow e. W s ta w a c h  r y b ­
n y c h  r ą b a ć  p rze rę b le . W  p iw n icach  p rz e g lą d a ć  w a­
rz y w a  1 owoce, a  zep su te  u su w ać . C iąć  1 k arczo w ać  
s t a r e  d rzew a, pn ie  in n y c h  czyścić  i sk ro b ać . K opać 
d o ły  pod  now e d rz e w k a  n a  w iosnę. W p iw n icach  s t a ­
ra ć  etę  o u trz y m y w a n ie  ró w n e j te m p e ra tu ry .  Z am y­
k a ć  ra c h u n k i i zestaw iać  w y n :ki roczne. W ieczo ra ­
m i c z y ta ć  k s ią ż k i i  p is m a  fachow e, by  s ię  lep ie j o-

Ń a p ra w ia ć  sp rz ę t i  n a rz ę d z ia  ro ln icze . C zyścić  $ 
p rz e w ie trz a ć  n as io n a . R o b ić  nowo u le  i p rz y rz ą d y  
pszczein ieze. D bać, b y  p szczo ły  w  s te b n ik u  m ia ł}  
spokó j i  c iep ło .

S ł o m k a  M a r ł a  r a i d *

O stre  z ą ry s y ,  sza ro ść  m ia s ta  i  b rz y d o ta  poszcze­
g ó ln y c h  k o m pleksów  dotnów  — o tu m a n iła  b ia ła  m g ła . 
T a k a  C zęs to ch o w a-d z is ia j j e s t  c ich a , b ia ła , odśw ię­
tn a ,  ja k  g d y b y  z a s łu c h a n a  - w  u ta jo n e  w  n ie j  życie, 
ja k  g d y b y  h a  o h w iłę 'p r z e s ta ła  o ddychać , so n d u jąc  
sw o ją  tre ś ć  n a jg łę b sz ą . M gła .. G ubi s ię  w n ie j w ie­
ża  J a s n o g ó rs k a ,  a  tu n e l  A le i g ę s ty  je s t  aż  od s in a ­
w ych  op aró w . D ach y  sad ź  s r e b rn a  oszron ią , sadź 
sk w e ry  i- d rz e w a  o tu la . W-/ za ła m a n ia c h  i  sk rę ta c h  
u lic  ..(b ia łe  ig ie łk i rprozn, j a k  p aszek  łabędz i s ię  klę- 

! b ią . C zęstochow a w ło ży ła  zim ow e fu te rk o . M inęły  
czasy  r a ju  d la  -rozśp iew anych  s łow ików  w  p a rk u  
S ta sz y c a  i 3 g o  M a ją . N a tu ra ,  u to n ę ła  w  g ę s te j m gle. 
G ru d z ień  n a ło ż y ł n a  k a rk  m ia s ta  lodow e, skuc ie  m ro-

u lic a m i .-taiasfa. Z d a w a ło b y .s ię ,-# G z ę & to c h o .w a  -za­
sn ę ła  i. d la teg o , n ie  rozb rzm iew a  ju ż  s tu k o tem  s a n d a ­
łów  o sw o je  a s f a l ty  i  sz e p ta n ie m  z a k o ch an y ch  n a  
ław k ach  w  A le jach . M im o je d n a k  pozo rnego  zcisze- 
n ie  m ia s to , ja k o  tw ó r eko m p lik o V an y , tę tn ią c y  m i­
lionem  a r te r i i ,  w  k tó ry c h  p ły n ie  p ra c a , in ic ja ty w ą , 
d y re k ty w y , z a rz ą d z e n ia  — ż y je  i  p u lsu je  se rcam i w a 
ź n y ch  urzędów , d u ży ch  f a b ry k ,  h an d lo w y ch  in te r e ­
sów  itp .

P o za  z a m a rz ły m i s z y b a m i e le k tro w n i m ie jsk ie j ,  m a 
lo w au y m l w  b a jk o w e  iś c ie  ry s u n k i  k w ią tó w  m rozn , 
w re  ży c ie . H u czą  o lb rzy m ie  p rze tw o rn ice  p rą d n , dy- 
nam o -m aszy n y , z g rz y ta ją  s ta lo w a  części m aszyn , g i-  
g u n ty c z n # s i ła  p r ą d u  p ły n ie  e n e rg ią  c ie p ln ą  i  o św ie­
tlen io w ą  do. k ażd e j izdebk i, b y  w y pędzić  szarość  zam ­
g lonego . ra n k u .  H u czy  też  S trą ilo m . T ysiączn e  rzesze 

-p racow ników  są  ju ż .  n a  sw o ich  p o s te ru n k a c h , dzw o­
n ią  te 'e fo n y  w ew n ętrzn e , s a le  m aszy n  tę tn ią  p ra c ą . 
S tu k a ją  drzsH  k a w ia rn i i  r e s ta u ra c j i .  P o ra n n e  ś n ia ­
d a n ie  m u si o g rz a ć  zziębn iętych^  A żeby  w y p ro d u k o ­
w ać  p o trzeb n ą  ilo ść  d rożdzow ych c ia s te k , n a k ra ja ć  
s te r ty  k a n a p e k , porozlew ać d y m ią c e  g ę rą e e  n ap o je , 
Ir rz ą lo ją  s ię  żyw o zo tro d n fen i w poszczegó lnych  flr-  

. n ie  m y ś ląc  n a w e t o pan o szące j się  
h  je j  ak w are lo w y ch  o b razk ach . W 
(HcnteH, znów  o b ję ła  C zęstochow ę

fa la  g ry p y , zaz ięb iać  i  z a k a ta rz a ć .  Z a  p ie rw szy m  
sto łem  g o rączkow a e k sp e d y c ja  ś ro d k ó w  leczniczych . 
W g łęb i p rzy  s to le  la b o ra to ry jn y m  p re c y z y jn e  ru c h y  
m ag istró w  fa rm a c ji .  W ażą  n a  czu ły ch  w ag ach  d a w ­
k i  ch in in y , a sp iry n y ,  ro z le w a ją  m ik s tu ry  do  flasze- 
czek, e ty k ie tu ją  sp ecy fik i. W  s k ła d n ic y  row erów  za ­
stó j Skończył, s ię  ju ż  bow iem  sezon  ro w ero w y , goto- 
ledź u tru d n ia  ru c h  cy k lis tó w . W  h u r to w n i m a te r ia  
łów  b udow lanych  "wre jeszcze p ra c a , w  b iu ra c h  i m a- § 
g azy n ach . K red a , zw y k ła , m a la rsk a -  i  w iedeńska , 
sz lam ow ana, b ie l cynkow a, g ip s . c em en t, w apno , ce­
g ły . w szystk ie  te  a r ty k u ły  p o trz e b n e  d la  ru c h u  b u ­
dow lanego  m a ją  jeszcze  sw oich  odbiorców . W  sp rz e ­
daży  w yrobów  ce ram iczn y ch  Jak  k a fle , szam oty ,, k lin  
k ie ry , zaznacza  s ię  sp ad ek  n a s ile n ia  h an d low ego . 

.Częstochow a „ton ie  m g le . U śp io n a  je d ń a k .  pbśiS-
d ś  swel ża tń jb n e  życie. i z a s ta n o w im y  się ,, skąd

rynek-.-wypływa-ją- p rz e d m io ty  k a n a l iz a c y jn e ' i '-s a ­
n ita rn e , a s fa lto w an e  f  em a lio w an e  n a c z y n ia  k u c h e n ­
ne, w azelk te  od lew y p iecow e, ja k :  b lach y , fa je rk i ,  
ru sz ty , s z y b ry , p o d s taw y  do p ieców  w ap ien n y ch , 
sk ąd  b io rą  s ię  od lew y  b u d o w lan e  .m aszynow e i  ro l­
n icze  w cdłng  w ła sn y ch  m odeli f a b ry k i  i n a d e s ła n y c h  
2  ca łeg o  k ra ju .  Jeżeli p o m y ś lim y  o p rze tw o rach  ch e ­
m icznych . k tó re  m ożna d o s ta ć  p a  ry n k u  naszego  m ia  
s ta :  o m in e ra ła c h , k w a sa c h , ś ro d k ach  d e z y n fe k c y j­
ny ch , b a rw n ik a c h  a n l ’ln o w y ch  ltd . ltd .,  rozw iew a 
s ię  sen  m ia s ta  c ichego  w  g ru d n io w y m  ra n k u .  C zęsto ­
chow a je s t  m iastem  u p rzem y sło w io n y m  i Jako  tak a , 
ży je  sw ym  In ten sy w n y m  p u lsem  f irm  p rzem ysłu  
w y ch  l h a n d lo w y ch , tra n sp o r to w y c h , banków , ak ta  
dńw o p a low ych , h o te li,  k in , s to w a rz y sz e ń  kup ieck ich  
i in n y c h , b iu r  teo bn iczno-chom lcznych , szko łą  szo fe­
rów , szko łą  tań ca , b ro w a ra m i, h u ta m i s z k la n y m i, za 
k ła d a m i g ra f ic z n y m i itp .

Id z ie m y  c ich y m i, zam g lo n y m i u lic a m i i  po d z iw ia ­
m y  z a sp a n ą  C zęstochow ę w  zim ow ym  fu te rk u .  Ł ad n a  
je s t  i  m iła  se rcu  k ażdego  m ieszk ań ca . Z asn ę ły  co 
p ra w d a  k w ie tn e  je j  r a b a ty ,  o p ad ło  u liś c ic n ie  » g a j o  
ny ch  k ą tk ó w  z ie lonych  oaz. zm n ie js z y ł s$e ru c h  spa 
corow iczów . z im no znnm łza lu d z i do dom ów  i k a ­
w ia rń . a le  tę tn ią c e  życ ie  w  a r te r ia c h  n aszeg o  m ia s ta  
dow odzi jego  w ie lk ie j ży w otnośc i, s 'ł y  i zn aczen ia .

Opowiadacze kawałów
Przyszedł Leon. Dawno nie był.
— Coś taki (zadowolony? — spytałem. 

Śmiał się bowiem już od progu.
— Słyszałem  św ietny kawał. Mówię ci 

coś wspaniałego!
Śmiałem się aż mnie boki bolą!
Musze ci opowiedzieć. Proszę ciebie, przy 

chodzi m urzyn do murzyna.
T a k — mówię — przychodzi.
Ten drugi m urzyn jest kulawy*.
— A  pierwszy1? — pytam.
— Pierwszy nie jest kulawy... Nie prze­

rywaj!
— Słucham pilnie.
— Więc ten kulaw y m urzyn zamierza 

się-ożenić z  córką czarodzieja, która zosta­
ła wdową..*

Bardzo mnie- zaczęto interesować.
— Pierułszy murzyn jest wdowcemf — 

pytam  — bo interesuje się bardzo wdow­
cami.

— Tego nie wiem  — ale to głupstwo.
Słuchaj uważnie.
Kulawy m urzyn jest ubogi, jak Hiob i 

jest trochę głuchy, ale pełen pomysłów i 
inicjatyw y.*

Zasięgnął wiec inform acji u pomocnika 
czarodzieja, opłaciwszy go lwią skórą se 
lwa, którego upolował rano.

— Jak  to? — mówię — Kulaw y murzyn 
upoloicał lwa*, a  lew też był kulawy i tro-

— Czekaj!* czekają — m ówi Leon — jdk~ 
io byłcndałej? Św ietny-kawał!*. Mówię $  
boki zrywać! -

Acha, więc pomocnik wziął skórę.
— Dlaczego miał niewziąć  — wtrąciłem 

Się.
Sarnbym wziął taką skórę*.
— O jej! stale przerywasz.
Po wzięciu- skóry pomocnik poszedł*. '
Czekaj! teraz będzie śmiech.*. Przyszedł 

pomocnik .„pomocnik poszedł.* Cholera!*. 
Nie mogę sobie przypomnieć, gdzie on po­
szedł?*. Pamiętałem dobrze.

— Sprzedać skórę — pomogłem Leono­
w i;

Nie!- cholera! — ja k  to było!*, byczji 
katocd!.* Bóki zrywać.* Hipek się śmiał, 
jak wariat;* Przypominał sobie pół godzi­
n y  Przyjdź jutro  — poprosiłem  — to na­
prawdę świetny kawał.

Poza tym  ińni opowiadacze należą do ty­
pu tżw. kalęndarzowćów. Zet.

P. Stasi z Częstochowy.
P is a ła m  w  ty m  m ie s ią c u  o cerze  t łu s te j  i w ąg rach , 

o zw iązan e j z ty m i d o leg liw o śc iam i r a c jo n a ln e j  p ie ­
lęg n ac ji. P rz y jd ź , do a.U jm tr a c j l  „ K u r ie r a  C zę­
stochow skiego"' w y szu k a j ton n u m e r w  m ies ięczn ik u , 

• a d m in is tra c ji  bow iem  m ożna  k u p ić  n ie  ty lk o  dzi- 
ł gazo  tę , a le  ró w n ie ż  e g zem p la rze  c h o c iażb y

slego ro k u ,  lu b  d w a . la t a  tem u  d ra k o -

P. Krysi z Częstochowy.'
P o d a je  c l k ilk a  p rzep isów ^ n a  m y d ło  p rzec iw  p ie ­

gom  i w ąg ro m ; 80 cz. p ły n n e j  p a r a f in y  i  70.cz.' m y­
d ła  leczniczego  mie&za s ię  śc iś le  z ŹU cz, n a d tle n k u ,  
sodow ego. O trz y m a n e  ty m  sposobem  m y d ło  słu ży , 
ja k o  śro d ek  z m ięk cza jący  d la  p iegów , w ąg ró w  i  s to ­
su je  s ie  w lek k ich  w y p a d k a c h  r a z  jed en  p rzed ' noc­
n y m  spoczynk iem , w  c ięższych  *► p rz y  k ażd y m  riiy- 
c lu , około  3 r a z y  dz ienn ie . M ydło  n a leży  m o k rą  Wa­
t ą  sp ie n ić  n a  sk ó rz e  aż  do  bólu . poeqem  p rę d k o  spłó- 
k sć  p is n ę  z im n ą  w odą 

In n y  śro d ek  p rz e c iw , p ieg o m  p rz y rz ą d z a ,  s ię  w  tiu  
s tę p u ją c y  sposób : m iesza esię 50 cż. g lic e ry n y ,  50 cz. 
k w asu  m lecznego , 1 cz . e se n c ji ró ż a n e j 100-tncj. N a­
c ie ra  p ieg i 2 r a z y  d z ie n n ie , d a je  ob esch n ąć  i  zm yw a. 

M aść p rzec iw  p iegom  i  p lam om  żó łd o w y rti: 60 cz. 
sm a lcu , 60 cż. o le jk u  m ig d a ło w eg o , 185 cz . sp e rm a ­
ce tu , S0 oz. p o d n zo ty n u  b izm utow ego , 80 cz. c h lo rk u  
rtęc io w eg o  (snb l'm n*u) p e r fu m u je  s ię  o le jk ie m  ró ­
żan y m  i n a k ła d a  w  s ło iczk i p o rce lanow e. .

W oda  p rzeciw  p iegom  i p lam om  żó łc iow ym : 1 ez. 
o le ju  m akow ego  z m y d la  s ię  z % cz. o c ta n u  o łow iu , 1 
oz. n a lew k i benzoesow ej, 5 Oz. n a le w k i a k o ry  p a n a ­
m a , 10 cz; słodzonego  ea lc trz a n e g o  s p i ry tu s u  w i d ­
n eg o ; 95 cz. w ody ró ż a n e j '

J s  osob iśc ie  ra d z ę  e t ; s ię  zu p e łn ie  n ie  p rze jm o w ać  
p ie g a m i d opók i trw a  w o jn a , gd y ż  zd o bycie  p o trz e b ­
n y c h  sk ła d n ik ó w  n a  w y ró b  pow yżej p o d an y ch  ś ro d ­
ków  p rzec iw  p ieg o m  — je s t  b a rd zo  t ru d n e  i  kosz-
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